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Ziemskie pieklo młodzieży 


Sa sprawy, o których mało się wie i mówi, lub 
o których nie chce się wiedzieć i mówić — tak są 
bowiem straszne i tragiczne. 

Do tych spraw należy chyba na pierwszem 
miejscu straszliwa niedola i opuszczenie dzieci — ofiar 
szalejących kryzysów: moralnego i materialnego. 

Człowiek dorosły, choćby już był ostatnim nę- 
dzarzem. ma jeszcze „swój rozum“, ma mniejsze, lub 
iwiększe doświadczenie życiowe, ma rozwinięty in- 
stynkt samozachowawczy, które razem ratują go nie- 
raz pośród trudności i niebezpieczeństw życia i wska- 
zują drogi postępowania. Taki człowiek, o ile tylko 
chce i umie korzystać z zasobów swej moralności 
i doświadczenia, o ile posłucha dobrze i ostrożnie 
radzącego głosu rozsądku, nawet przy wielkiej biedzie 
poradzi sobie jakoś i niejednego zła uniknie. 

Co innego małoletnia młodzież... Ta nie posiada 
eszcze ani doświadczenia życiowego, ani rozsądku, 
ani zilnych podstaw moralności. 

Dlatego czasy dzisieisze złe i niebezpieczne nal- 
więcej szkody wyrządzają miodzieży. Tragedia bie- 
dnej młodzieży dzisiejszej jest często tem większa, że 
właśni rodzice niejednego dziecka wprowadzają je na 
drogę zepsucia, a nieraz i najgorszego upadku. 

Są to sprawy, od których myśl mąci się w głowie. 

A jednak pisać o nich trzeba! Trzeba bić na 
alarm, na ratunek, na opamiętanie, bo ziemskie piekło 
młodzieży powiększa się niemal z każdym dniem, 
a w niem rosną i wołają o pomstę ku niebu — góry 
krzywd nieszczęsnych małuczkich. 

Gdy nędza zajrzy do domów rodzinnych i. za- 
goŚściwszy tam na długo, wygasi ostatni promień ra- 
dości i stłumi ostatnie iskry nadziei, straszne rzeczy 
poczynają dziać się nieraz w takich rodzinach. 


Dzieci uciekają często przed biedą — na ulicę 
i tutaj toną powoli w odmęcie jej zepsucia, w gorszej 
biedzie — żebrząc, kradnąc, grzebiąc po śmietni- 


skach i t. d. 

Zdarza się też często, że sami rodzice posyłają 
swe dzieci na ulicę — po zarobek łatwy, a przygodny. 

Bywa i tak, że nieletnie dziewczęta sa wprowa- 
dzane przez własne matki, siostry, lub krewnych na 
drogę rozpusty, widząc ją najczęściej w swoich do- 
mach rodzinnych. 

Chłopcy nieletni przechodzą w domu zbyt często 
— pośpieszne „przeszkolenie“ na młodocianych żebra- 
ków, niecofających się nawet przed wyciągnięciem 
ręki po cudzą własność. 

Tak ohydnie, poprostu zbrodniczo, wiele rodzin 
„ratuje“ się dziś przed Śmiercią głodową, szykując 
sobie zato śmierć moralną. 

Co za potworna tragedja, co za okropność życia: 
zamiast rodzice utrzymywać swe dzieci, dzieci muszą 
w odmęcie zepsucia i upadku moralnego „pracować“ 
na utrzymanie rodziców i rodziny. 


Tu stajemy przed jedną chyba z najgorszych 
krzywd dziejących się małoletniej młodzieży! 


Codziennie spotykamy na ulicach żebrzące dzieci, 
które ledwie potrafią wypowiedzieć słowa swej że< 
braniny... 

Urzędy obyczajowe i instytucie opieki nad dziećmi 
posiadają liczne fakty proponowania przez nieletnie 
dziewczęta przechodniom — usług w charakterze 
ulicznic. 

Tak strasznie nędza upadla i gubi dziś młodzież 
1 „wychowuje“ społeczeństwu zamiast ludzi pożytecz= 
nych — późniejszych wyrzutków. 

Tej prawdzie trzeba spojrzeć Śmiało w oczy, 
chociażby to oczom naszym ból sprawić miało! 

I trzeba też rozwinąć potężną akcję ratowania nie 
za swoje winy upadających i ginących dusz młodo- 
cianych! A tą akcją powinne zająć się: władze, samo- 
rządy, organizacje, instytucje, towarzystwa dobro- 
czynności, rodziny — wszyscy, mający w tej sprawie 
coś do powiedzenia. 

Nawet bowiem skrajna nędza rodziny nie może 
być dostatecznym i usprawiedliwiającym powodem 
posyłania dzieci na drogę hańby, upodlenia i występku. 

Żebranina i wałęsanie się dzieci winne być naj- 
surowiej wzbronione i karane u tych, którzy dzieci na 
ulicę wysyłają. Nierząd nieletnich powinien być zwal- 
czany i karany, jak sroga zbrodnia. 12—14-letnie 
dziewczę samo nie pójdzie po łatwy zarobek na ulicę; 
ktoś musiał je tam posłać i ten właśnie, choćby to był 
ojciec dziecka, lub matka, winien być najsurowiej 
ukarany. 

Ale wszystko to jest do przeprowadzenia o tyle, 
o ile cała opinia publiczna zainteresuje się żywo i nie- 
przejściowo — temi sprawami, a powołane czynniki 
odpowiednią akcję rozwiną. 

Zeby ktoś nie pomyślał, że uwagi nasze są prze- 
sadzone, a tragizm położenia młodzieży — urojony, 
przytoczymy kilka danych ze sprawozdania Stow. 
Opieki nad Dzieckiem i Młodzieżą w Król. Hucie: 

Stow ma w stałej opiece 295 małoletnich (171 dziewczat 
i 124 chłopców). w tem 51 w wieku szkolnym. Jest to młodzież. 
żyjąca w środowiskach zepsucia. pijaństwa, nierządu. uprawia- 


nego w domu rodzicielskim przez rodziców, lub w ich naibliż- 
szem otoczeniu. 

Jako przyczyny demoralizacii wśród tej młodzieży stwier- 
dzono: w 85 wypadkach zły przykład ze strony rodziców, w 83 
wypadkach niedbałe wychowanie i brak nadzoru. w 16 wypad- 
kach namowę ze strony zdemoralizowanych rodziców. w 54 wy- 
padkach wpływ złego towarzystwa, oraz w 57 wypadkach różne 
przyczyny. jak skłonności wrodzone, niedoświadczenie, lekko- 
myślność itd. 

Pod opieka Stow. były 32 nieletnie dziewczeta, wyrwane ze 
szponów nierządu. Wśród chłopców sa młodociani złodzieje, 
włóczędzy. żebracy i przemytnicy. 

Z pośród młodzieży będącei w opiece Słow. zasiadała 
w ciągu roku sprawozdawczego na ławach oskarżonych w sadach 
04 małoletnich (64 chłopców i 18 dziewczat). 


To wszystko w iednej tylko Król. Hucie! 

A jakżeby wyglażały potwornie fakty i liczby 
z innych miast, z całego Woj. Śląskiego — wziętą 
razem?... 

Tak wygląda dziś ziemskie piekło młodzieży! 

Najsroższy gniew Boży i pomstę niebios Ściąga na 
się każdy, kto dzieci, lub dziecko w piekło to wtrąca! 
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„Biada zgorszycielowi, przez którego zgorszenie 
ma świat przychodzi“ — powiedział Chrystus, Boski 
Przyjaciel maluczkich. 

Na sowitą zapłatę Bożą, na błogosławieństwo 
niebios i na wdzięczność ludzką zasługuje ten, kto 
dzieci od, lub z piekła tego ratuje! 


aawodowa praca kobiet. 


Kobiety zarobkujace w przededniu uroczystości św. Zyty, 
przypadającej na dzień 27 kwietnia, szczególnie żywo i ser- 
decznie zwracaią sie myślą i modlitwa ku swei wielkiei Patronce 
i Przewodniczce. Głęboką ia otaczamy czcią i miłościa. bo 
przecież jest wielką nasza woprzedniczka. Świętą naszą sio- 
strzycą. Z tego samego. co większość naszych członkiń. wvwo-= 
dziła się stanu, podobne do naszych przechodziła koleje życiowe, 
takie same iak my dźwizała ciężary zawodowe i znoie. 

A jednak potrafiła swoje szare życie codzienne tak nie- 
zwykłym duchem miłości ku Bozu i ludziom owiać, tak bogo- 
boinie ukształtować. że dziś, wvniesicna na ołtarze, doznaje 
powszechnej czci i uwielbienia. Była prosta służącą. a każde 
zajecie było modlitwa. bo wykonywała ie dla chwały Bożej. 
Głęboka religiino ść, nieskalana prawość charakteru, 
zorliwość i sumiennośe w wykonywaniu obowiązków, 
posłuszeństwo dla chłebodawców, prostota i pokora 
w znoszeniu cierpień i niesłusznych zarzutów — oto przymioty, 
które towarzyszyły iei przez całe życie. Dzięki tym właśnie 
cnotom i wrodzonei uprzejmości, Św. Zyta pokonała zwycięsko 
przejściowa niecheć otoczenia. powstałą wskutek oszczerstw, 
zyskuiąc sobie ogólny szacunek, Nawet towarzyszki swoje, 
usposobione dla niei nieprzychylnie i zazdrosne o iei powo- 
dzenie — zdołała sobie w krótkim czasie pozyskać. okazuiąc im 
zawsze dobre setce w przykrościach i smutkach, łagodząc 
spory i pomagajac im w pracy. Pod wpływem tei prostej. dobrei 
dziewczyny duch Boży. cnota i dobre obvczaje zananowały 
w domu chlebodawców i w szerokiem sasiedztwie. Bo cicha 
z natury potrafila iednak wykazać niezwykła odwage tam 
wszędzie, gdzie chodziło o walke z zepsucłkm: karciła z całą 
surowościa i Świętvm zapałem błędy i nieprawości otoczenia. 
Biedny lud okoliczny Ignał do niei całem sercem. bo była dla 
niego naitroskliwszą opiekunką i wsbomożycielką. Nie bvło 
ubogiego, któregobv nie obdarowała hoina ręka. odmawiaiac 
sobie nieiednokrotnie jedzenia i odzieży. bv w drobnej choć 
mierze ulżyć nędznej doli bliźnich. Całe życie św. Zyty to nie- 
przerwane pasmo dobrych uczynków. gorliwych praktyk religii- 
nych, umartwienia i niestrudzonej. w duchu Bożym poiętei pracy. 


My. kobiety zarobkujące. zrzeszone pod znakiem św. Zyty, 
wznieśmyv oczy ku iei Świetlanej postaci i zastanówmy się szcze- 
rze i serdecznie, czy w stosunkach osobistych i zawodowych 
kroczvmy Śladami naszej Przewodniczki i czy szlachetny iei 
przykład miłości bliźniego wcielamy w życie naszych organi- 
zacyi. będacvch pod iei wezwaniem i opieka. 


Dziś Akcia Katolicka wzywa nas. kobiety. do współdzia- 
łania z Kościołem w nader doniosłem posłannictwie przepoienia 
wszystkich komórek życia duchem Bożym. Mamy być apostoł- 
kami wiary katolickiei i pochodnie wiary niezłomnei nieść wy” 
trwale wszedzie tam. gdzie mroki obojętności reliziinei załecaią, 

dzie idea Chrystusowa chwieje się i zamiera — w rodzinie, 
w gronie znajomych, przy warsztacie pracy. Koniecznościa iest, 
by na każdym odcinku pracy naszej znalazła sie choć jedna 
gorliwa katoliczka. któraby buduiąco oddziaływała na swoje 
środowisko i broniła wiarv naszeł Świętej przed szyderstwami 
i atakami współpracowników. Ale zadanie to niełatwe — musimy 
się do niego należycie przygotować i uzbroić. Musimy w pierw- 
szeÌ linii rozpocząć pracę nad uświadomieniem. doskonaleniem 
i uświęceniem własnem. bo przecież dopiero wtedy możemy 
przekazywać wartości innvm. o iłe je same posiadamy. — 
I w uzyskaniu tych wartości — skarbu głębokiej. niewzruszonei 
wiary i bozoboinego życia — wzorem naiodpowiednieiszym dla 
nas, to żywot i przykład naszej Świętej Patronki. 


Rekolekcie zamkniete. Stowarzyszenie nasze jest dziełem 
pomocniczem Akciji katolickiej. Aby sprostać zadaniom apostol- 
stwa w duchu Chrystusowym, wielki nacisk musimy położyć na 
wewnętrzne wyrobienie członkiń i na pogłębienie wychowania 
religijnego w naszych organizacjach. Niezawodnym ku temu 
środkiem to rekolekcje zamknięte, które utwierdza w nas wiarę 
éw., wdrożą i zahartują nas do tego wielkiego obowiązku, przy- 
sporzą nam entuzjazmu. zapału i wytrwałości w tei pracy. 
W zrozumieniu doniosłości tego rodzaju ćwiczeń duchowych 
Zarządy winne w tych rekolekcjach gremjalny wziąć udział 
gorąco zachęcąć członkinie na każdem zebraniu do iaknajliczniej- 
szego w nich uczestnictwa. Rekolekcje odbęda się. tak wiadomo, 
w Kokoszycach w dniach od 10—14 czerwca br. Koszty uczest- 
mictwa wynoszą 12,— zł (prócz podróży). Zgłoszenia przyjmuje 
masz Sekretariat do dnia 25 maja. 
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Koło w Małe) Dabrówce zaprasza niniełszem serdecznie 
wszystkich sympatyków oraz członkinie zwłaszcza Kół sąsied- 
nich, na przedstawienie teatralne, które odbedzie się w niedzielę, 
dnia 29 bm. o godz. 18-tej w sali kościelnei. W programie dramat 
w 4 odsłonach p. t. „Świeta Zyta". humoreska p. t. „Zosia 
z Brzęckowie" i inne urozmaicenia. 

Koło Michałkowickie przesyła następujące sprawozdanie: 
Z powodu trudności uzyskania sali w dniu naszej św. Patronki, 
obchodziłyśmy uroczystość św. Zyty już dnia 15 bm. Uroczysty. 
ten dzień rozpoczęłyśmy wysłuchaniem Mszy św., odprawionej 
przez ks. patrona Rothera, podczas której członkinie przystąpiły, 
do Stołu Pańskiego w intencji Stowarzyszenia, Po sumie urzą- 
dzono wspólne zdjęcie fotograficzne. Popołudniu o godz. 16-tej 
odbyło się uroczyste zebranie ku czci św. Zyty w szczelnie 
zapełnionej sali, przy udziale 122 członkiń oraz gości. Z Katowic 
przybyły p. Michałowska oraz instruktorka p. Maruszczykówna. 
Wysłuchano z wielkiem zainteresowaniem 2 referaty. Pierwszy, 
„O św. Zycie“, wygłosił ks. patron, przedstawiając zebranym 
bogobojne życie i dobre uczynki tei Świętej i wzywając wszyst- 
kie do naśladownictwa Jej cnót. Drugi referat na temat „Kobieta 
zarobkująca a Akcja Katolicka“, wygłosiła p. Michałowska. Wy- 
jaśniając pojęcia A. K. i jei zadania prelegentka określiła nasz 
stosunek do wielkiej pracy apostolskiej świeckich, podała szereg 
przykładów z dziedziny uświęcenia, odwagi i wytrwałości kato= 
lickiej, naznaczyła zadania. iakie dzisiejsza kobieta w dzielę 
odnowienia życia duchem Bożym spełnić powinna. W cześci 
urozmaiceniowej nastąpiły deklamacie, dialogi i krótka sztuczka 
teatralna. Dobór deklamacyj był bardzo szczęśliwy. a wykonanie 
nader udatne, to też huczne oklaski były dowodem uznania 
i zadowolenia słuchaczek. Z okazji zbliżających się imienin ks. 
patrona złożono mu powinszowanie i skromne upominki, jako 
wyraz przywiązania i wdzięczności za nieocenioną pracę dla 
Koła. Zebranie. które odbyło się w nastroju bardzo miłym i ser- 
decznym, zakończono odśpiewaniem kilku pieśni, 

Kurs gotowania. Staraniem Zarządu Głównego odbędzie się 
w najbliższych dniach w domu własnym przy ul. Mariackiej 22, 
6-tygodniowy kurs gotowania. Opłata za cały kurs wynosi 20—* 
zł dla członkiń. 40— zł dla nieczlonkiń. Nauka odbywać s.ę 
będzie w godzinach wieczornych. Bliższych informacyj udziela 
nasz Sekretarjat. 


S$esianie i Bielizna niemomięcia 


Zdrowie dziecka dla każdej matki powinno być 
najważniejszą sprawą życia. Ponieważ o to zdrowie 
należy dbać odkąd tylko dziecko przyjdzie na Świat, 
warto przypomnieć, jakie przygotowania poczynić, 
oczekując przybycia maleństwa. 

Ważną rzeczą jest wózeczek dziecięcy. Na spód 
wózka kładzie się zwyczajny sienniczek, na niego 
materacyk włosiany, niezbyt gruby, ale szczelnie do 
ścian wózka przylegaijacy, na to wszystko płat gnu- 
mowy. Nie trzeba kupować dla taniości szarej gumy, 
która po krótkiem użyciu twardnieje, a od samego 
początku brzydko pachnie; należy kupić w lepszym 
gatunku, bo łatwo zmywa się gorącą wodą. Nawet 
najmniej zamożna matka powinna postarać się o taki 
podkład gumowy, bez którego nie podobna dziecka 
utrzymać w należytej czystości. W zimie trzeba 
przykrywać gumowy podkład grubą, wełnianą mate- 
rją, najlepiej flanelą; na lato wystarczy podwójny, 
barchan. 

Całe to posłanie przykrywa się pieluchą, a gdy 
dziecko ma już parę tygodni, trzeba na wierzch tej 
pieluszki kłaść jeszcze jeden mały gumowy podkład, 
pokryty znów barchanem. - 

Główka dziecka powinna leżeć nieco wyżej na 
poduszce. Obie kołderki: flanelowa opięta prześciea 
radłem, i druga — o ile ktoś sobie może na nią po- 
zwolić — puchowa, powinny być tak duże, żeby się 
zdały na następne pół roku do łóżeczka. 

Posłanie łóżeczka powinno być takie same, jak 
w wózku, dopóki dziecko nie przyzwyczai się do 
porządku. 

Firaneczki u wózka lub łóżeczka są niepotrzebnej 
oczy nowonaródzonego dziecka nie potrzebują sztucz+ 
nego zmroku. Jedyny pożytek z firanki jest ten, że 
chroni od kurzu i much; ponieważ zaś jednocześnie 
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tamuje dostęp powietrza, tem samem staje się szko- 
dliwą. 

O ile matka nie może sobie pozwolić ani na wó- 
zeczek, ani na łóżeczko dla swego maleństwa, niechże 
kupi duży, owalnego kształtu, gładko wystrugany 
koszyk (może być taki, jaki gosposie w miastach uży- 
wają do noszenia bielizny do maglowania). Koszyk 
taki należy obszyć wewnątrz drelichem materacowym 
lub n. p. materjałem, używanym do wsyp podusz- 
kowych czy pierzyn; do koszyka włożyć sienniczek 
dobrze wypchany i szczelnie do jego boków przysta- 
jący, oraz poduszkę z siana. Płótno i flanela powinny 
być w równie dobrym gatunku, jak używane do 
wózków i łóżeczek drewnianych. Zamiast kołderki 
można dziecku sporządzić pierzynkę ze zwykłej po- 
duszki, jakiej starsi do snu używają, lecz poprzednio 
należy z niej usunąć połowę pierza. Łóżeczko, w ten 
sposób sporządzone, będzie znakomicie zastępowało 
każde inne. 


Nawet najbiedniejsze dziecko powinno mieć swoje 
własne posłanie. Spanie razem z matką jest nie tylko 
szkodliwe, ale bywa również niebezpieczne. Bywały 
wypadki uduszenia dziecka przez śpiącą obok niego 
matkę. 

Teraz należy się zastanowić nad ubraniem niemo- 
wlęcia. Dzieci, które rodzą się w zimie, powinny mieć 
koszulki wełniane, robione na drutach, nie szyte, a 
w zimniejsze dnie wełniany kaftanik. Noworodki, ubie- 
rane zbyt lekko, tracą część swoich sił, zużywając je 
na zastąpienie brakującego im ciepła zewnętrznego. 


Na pierwsze dwa miesiące życia dziecku należy 
przygotować koszulki wełniane i bawełniane kaftaniki, 
robione na drutach. W lecie wystarczy koszulka per- 
kalowa z krótkiemi rękawkami i kaftanik bawełniany, 
robiony na drutach. 


Gdy dziecko trochę podrośnie, zostawia mu się 
rączki gołe i wkłada mu się perkalowe pieluszki w ro- 
dzaju majteczek, oraz krótką sukienkę. 


Należy pamiętać, żeby rękawki koszulek i ubra- 
nek były zawsze szerokie. Noworodki, nawet w lecie, 
powinny w dni chłodniejsze nosić bieliznę wełnianą. 


Powijaki robi się z grubej bawełny na drutach; 
powinny mieć 6 cm szerokości, a 50 cm długości, na 
końcu tasiemki. Dziecka nie powinno się zbyt mocno 
Ściskać powijakiem, bo w ten sposób tamuje się 
oddychanie. 

Na pieluszki najlepszym materjałem jest rodzaj 
białego barchanu. materiał gęsty a miekki. Nawet dla 
taniości nie powinno sie kupować pieluszek cienkich. 
Pieluszki kraje się kwadratowe 40 do 50 cm szerokie; 
składa się je w trójkąt i jeden koniec wsuwa się mię- 
dzy nóżki dziecka. 

Pieluch nie należy prać nigdy w wodzie z sodą, 
ze względu na wrażliwość skóry u dziecka. 

Dla dziecka, mającego urodzić się w lecie, należy 
przygotować 2 lub: 3 duże kawałki barchanu, mające 
służyć do przewijania dziecka; w zimie używa się do 
tego celu wełnianych lub flanelowych. Przy przewi- 
janiu dziecka trzeba rozpostrzec na materacu najpierw 
ów duży kawałek barchanu, na to mały kawałek 
gumy, potem podwójnie złożony barchan, dużą pie- 
luchę i nakoniec małą, złożoną w trójkąt. 


Pozostaje jeszcze przygotowanie umywalni dla 
niemowlęcia. Zamiast wanienki, na którą nie każda 
matka może sobie pozwolić, można początkowo uży- 
wać owalnego, dość dużego i głębokiego naczynia, 
które sie stawia na szerokim stołeczku. Poza tem 
trzeba pamiętać o prześcieradełku do wycierania, 


gąbce do mycia i termometrze do mierzenia ciepłotg 
wody, w której dziecko będzie się kąpało. 


Oto mniejwięcej przegląd rzeczy, które trzebą 
mieć w domu, gdy dziecko ma przyjść na świat. 


abe. 


Kongres Międzynarodowej Unji Katolickich 
Związków Kobiecych w Rzymie 


Dnia 2 kwietnia br. odbyło się w Rzymie uroczyste otwarcię 
Kongresu Międzynarodowej Unii Katolickich Związków Kobie. 
cych. Na tę uroczystość przybyli m. in. protektor Unii J. Em. 
ks. Kardynał Angelo Moria Doloi, J. Em. ks. Kardynał Prymas 
Hlond, J. E, ks. Arcybiskup Pizzardo. Serdeczne prezmówienię 
inauguracyjne wygłosił Kardynał Dolci. Przemawiali jeszcze: 
przewodnicząca Unii p. Steenberehe-Engerinch oraz ks. Arcy« 
biskup Pizzardo. Po tej uroczystości odbyło się towarzyski« 
zonie delegatek, urządzone staraniem bratnich organizacyl 
włoskich. 


Nastepnego dnia, 4 kwietnia, toczyły się obrady Sekcii Mlo- 
dych Międzynarodowej Unii nad wpływem prasy. kina i radia 
na wychowanie młodzieży. Wieczorem tego dnia delegacja 
polska wzięła udział w audiencji, której udzieli! Ojciec św. 
Polakom. Na tej audjencji był także J. Em. ks. Prymas Hlond 
oraz ambasador Skrzyński. Ojciec św. wygłosił długie i ser- 
deczne przemówienie do licznie zgromadzonych Polaków, wyra» 
żając swoją radość z powodu tak licznego przybycia pielgrzymów 
polskich na zamknięcie Roku Świętego. 

Dnia 4 kwietnia udzielił Oiciec św. audjencii delegatkom 
Sekcji Młodych kongresu międzynarodowej Unii. Delegacja 
także wzięła udział w tej audiencii. Przewodnicząca Sekcji 
Młodych, p de Hemptinne, wygłosiła krótkie sprawozdanie z dzia« 
łalności Sekcii podczas ostatniego czterolecia, poczem Ojciec św. 
przemówił do zebranych, dając im ojcowskie wskazama dla 
dalszej pracy. Zakończył swe przemówienie słowami: „Daje 
wam błogosławieństwa jakich tylko pragniecie: dla wszystkich 
waszych drogich osób, spraw, prac i zamiarów." 


Popołudniu dnia 4 kwietnia odbyły sie wybory do zarządu 
Sekcji .Młodych na następne czterolecie. Członkiem tego zarządu 
pozostała nadal Połka p. Doria Dernałowicz. 


| Z ruchu Stowarzyszeń 
Mężów Katolickich diecezji katowickiej 
(OKÓLNIK 43.). 
I. CZĘŚĆ INFORMACYJNA. 


1. Druga rocznica powstania Sekretariatu. 


Dnia 1 maja 1934 roku miną 2 lata od założenia Diecezjale 
nego Sekretarjatu Stowarzyszeń Mężów Katolickich diecezji ka= 
towickiej. Sekretarjat powstał z inicjatywy i woli J. E. ks, 
Biskupa Adamskiego — po pierwszym Zjeździe delegowanych 
SMK diecezji katowickiej, odbytym 24 kwietnia 1932 roku w Ka- 
towicach pod łaskawem i zaszczytnem przewodnictwem samega 
Najidostojniejszego Arcypasterza. który raczył też wygłosić 
główny referat o znaczeniu i potrzebie istnienia w diecezji sil- 
nych i sprawnych Stowarzyszeń Meżów Katolickich i ich Zwiazku 
diecezjalnego. Na Zjeździe był również i reierował dzisiejszy 
J. E. ks. Biskup Polowy Wojsk Polskich — Gawlina. W Zjeździe 
wzięło udział 222 delegatów i gości. 


Mężowie katoliccy — obrzyjcie się silnie o wasz Sekretaris+ 
diecezjalny. wsnółpracuicie z nim nadał wytrwale. a Bóg da, że 
chlubnie wypełnimy nasze wspólne zadania i obowiazki! 


2. Trzecie posiedzenie Rady Sekretariatu. 


Posiedzenie odbyło się dnia 17. IV. br. o godz. 1f-tej, 
w gmachu Kurji w Katowicach. Przewodniczył prezes p. dvr. 
Śniehota. 

Ks. dyr. dr. Kominek przedstawił zebranym obecny stan 
rozwoju i dalszych poczynań Akcji Katolickiej w Polsce i w die- 
cezji, omówił slosunek nowego prawa stowarzyszeniowego de 
nas i szereg aktualnych i doniosłych zamierzeń Akcji Katolickiej 
na naszym terenie, 


Sekretarz generalny p Sławiński przedstawił stan rozwoju 
Sekretarjatu, jego prace dokonane i zamierzone i dał obraz roz- 
woju Stowarzyszeń Mężów Katol. w diecezji. - 

Rada zajmowała sie szeregiem ważnych spraw bieżących. 
omówiła plan przygotowań do Ziazdów regjonalnych w Chwałoe 
wicach, Miotku. Rudzie. o których będa jeszcze podane bliższe 
wiadomości — tudzież do Zjazdu delegatów i Ziazdu meżówę 
które mają odbyć się w sierpniu i wrześniu br. 


3. Ilu nas jest — policzmy się. 
Rok Święty — skończony! 


Każdego męża zorganizowanego zaciekawi pytanie, ilu no= 
wych członków zdobyliśmy w tym roku w diecezji katowickief. 
Zdobycie nowych członków było jednem z naszych zadań. 

Aby ułatwić sobie danie odpowiedzi na pytanie: ilu nas jest 
już naprawdę, zechcą wszystkie Szan. Zarządy MK podać 
Sekretariatowi krótko: ilość członków na 1. IV. 1933 i na 1. IV. 
1934 — wszystkich (płacących i niepłacacyvch). Zestawienie tych 
liczb da nam jasną odpowiedź ilu nas iest. A wiadomość ta jest 
bardzo potrzebna na zbliżające się Zjazdy diecezjalne mężów. 

Liczby można podawać listownie osobno, lub przy sprawo- 
zdaniach z zebrań miesięcznych, a nawet osobiście, podczas 
bytności w Katowicach. SMK założone po 1. IV. 1933 r. a przed 
1. IV. 1934 podadzą liczbe członków tylko z 1. IV, 1934 r. 

Uprasza się o liczby dokładne i Ścisłe. 

SMK, które wykażą się naiwiększym przyrostem liczby 
członków. będa wyróżnione. 

Sekretariat wie. że nie wszędzie było możliwe powiększenie 
liczby członków; dlatego SMK, które zdobyły niedużo nowych 
członków, niech się nie krępuja tem i niech liczby swoje bewarun- 
kowo podadzą. Sekretariat prosi Szan. Zarządy o donpilnowanie 
wysłania żądanych liczb, które będziemy ogłaszać. Dziś ogła- 
szamy pierwsze nadesłane nam liczby: 

Knurów od 1. IV. 1933 do 1. IV. 1934 r. — 97 nowych człon- 
ków (80,80). 

Krywałd 44 nowych członków (107,3%0). 

Szopienice 95 nowych członków (43,540). 

Czekamy na dalsze dane! 


4. Poświęcenie sztandaru SMK w Wielkich Piekarach. 


SMK w Wielkich Piekarach urządza 27 maja br. uroczyste 
poświęcenie sztandaru. Uroczystość będzie połączona z 2-dnio- 
wemi obchodami kalwaryjskiemi. 

Poświęcenia sztandaru dokona prawdopodobnie J. E. ks. 
Biskup-Suiragan dr. Bromboszcz. 

Zarząd SMK w W. Piekarach rozsyła do bratnich SMK za- 
proszenia na uroczystość. 

Sekretariat dołącza do zaproszeń swoją prośbe. żeby SMK, 
którym warunki pozwalaią. wysłały swoie delegacie ze sztan- 
darami na ten dzień do Piekar. ażeby uroczystość poświęcenia 
sztandaru stała się wielką maniiestacia katolicka! 


6. Nowe SMK. 


Dnia 15 bm założono SMK w Ligocie koło Zabrzega. Dnia 
22 bm. powstało SMK w Przyszowicach. 

Nowym SMK i ich Zarządom „Szczęść Boże“ w pracy 
katolickiej 


7. Nie śpieszyć się z legitymacjami. 


Niektóre SMK wydrukowały dla swych członków legity- 
macje własnego wzoru i to dość kosztowne. 

Ponownie doradza się wszystkim SMK, żeby wstrzymały 
się z drukowaniem własnych legitymacyi członkowskich. gdyż już 
może niezadługo będą wydane legitymacje dla mężów jednakowe 
dla całej diecezji. A jeżeli legitymacie są gdzieś bardzo po- 
trzebne, można wydać całkiem zwyczajne legitymacię tymcza- 
sowe na zwykłych kartkach. 


8. Składki. 
Za IV kwartał 1933 r. wpłaciła Leszna Górna. 
Na rok 1934 w dalszym ciągu wpłaciły swe składki: Rybnik 
(I kw.), Krywałd (1I). Cieszyn (1). Tarnowskie Góry (I). Wodzi- 
sław (za cały rok 1934 — premia). Leszna Górna (1). Mysłowice 
(D. Hajduki Wielkie (za cały rok 1934 — premia). Pawłów (I i ID). 


Siemianowice (św. Antoniego) (I). Niedobczyce (1). Świerklany 
Dolne (za I i II, Hażlach (I). 


Kalendarzyk zebrań. 


W niedziele. dnia 29 kwietnia br. odbędą się zebrania SMK: 
Bzie — godz. 11,00. 
Marklowice — po sumie. 
Świerklany — godz. 14,30 — dom parafialny. 
Kończyce — godz 16,00 — w starei szkole. 
Zzoda-Świetochłowice — godz. 16,30 — salka kościelna. 

Na powyższe zebrania przyjada obcy referenci. 


II. CZĘŚĆ SPRAWOZDAWCZA, 


Ożywiony ruch w szeregach SMK. 


Boiszowy. Niedawno założone SMK odbyło swe pierwsze 
miesięczne zebranie 22 kwietnia br. Ks. dyr. dr. Kominek z Ka- 
towic wygłosił kazanie, a po nabożeństwie — referat na zebraniu. 
Wybrano meżów zaufania dla sąsiednich wiosek. 
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Chwałowice. 22 kwietnia br. — zebranie miesięczne. Res 
ferat p. prezesa Szendziełorza o Patronach śląskich — Świętych 
i błogosławionych. Postanowiono zwrócić się do władz z prośbą 
o skatolicyzowanie napisów na szkole. w pieczatkach szkoł» 
nych i t. d. Czyni się przygotowania do Zjazdu regionalnego 
w Chwałowicach 10. VI. br. 


Kamień-Brzozowice. 8. IV. br. — „Święcone* odbyło się 
wśród miłego i podniosłego nastroju. Przemawiali ks. prob. 
Kuczka i p inż. Pillich z Katowic. 

Czysty dochód przeznaczono na rekolekcie zamkniete dła 
mężów bezrobotnych. 


Krywałd-Szczygłowice. 8, IV. br. — zebranie miesięczne, 
Referaty: Ks. prob Koziołka o pielgrzymce do Ziemi Świętej. 
i p. Góreckiego — o rekolekcjach zamkniętych. 

Stow zdobyło przeszło 100% nowych członków. 


Ligota (koło Zabrzega). 15. IV. br. odbyło się z iniciatywy 
(s. prob. Spacila zebranie konstytucyjne, na którem założono 
SMK. Referat wygłosił p. Glinka z Sekretariatu. Do SMK wsta= 
piło około 80 mężów. Wybrano Zarząd z p Aloizym Filapkiem, 
jako prezesem „Szczęść Boże!“ 


Makoszowy. 15. IV. br. odbyło się miesięczne zebranie 
propagandowe. Obszerny referat wygłosił Sekretarz generalny 
b. Sławiński, Wstąpiło kilkunastu nowych członków. 


Michałkowice. 8. IV. br zebranie miesięczne. Po załatwie= 
niu spraw bieżących „wygłosił przewiel, ks. prałat Brandys piękne 
i interesujące przemówienie o ostatnich listach pasterskich. 


~ Pawłów. 8. Iv. br. odbyło się nadzwyczajne walne zebras 
me, na którem m, In. wybrano nowy Zarząd z prezesem p. Noszką 
Józefem na czele. „Szczęść Boże!“ 


Przyszowice, Z inicjatywy przewiel. ks, dziekana Pogrzeby 
odbyło się tu 22. IV br. zebranie konstytucyjne. na które przy=« 
szło ponad 200 mężów. Przewodniczył ks. dziekan. Przeszło 
godzinny referat informacyjno-propagandowy wygłosił sekretarz 
gener p. Sławiński. SMK założono; wstąpiło doń około 150 
mężów. Wybrano Zarząd z prezesem p. kierownikiem szkoły, 
Elsnerem Karolem. „Szczęść Boże!“ 


Rybnik. 8. IV. br. — zebranie miesięczne. 
asystenta Thielego o encyklikach papieskich. 
W Zamysłowie odbyło się zebranie propagandowe z refe- 


ratem ks Thielego. Zgłosiło się 15 nowych członków. którzy. 
będą należeć do SMK w Rybniku. 


Świerklany. Obchodzono uroczyście zakończenie Roku 
Świętego; odbyły sie rekolekcie półzamknięte dla mężów staw 
raniem niestrudzonego ks. prob. Janika. Odbyły się również 
nauki dla niewiast. Nauki wygłaszał O. Wierzbica. Palotyn. Uro= 
czyste nabożeństwa. przystąpienie prawie całei parafii do Stołu 
Pańskiego. budujący w tem przykład meżów — sprawiły. że 
zakończenie Roku Świętego wypadło w Świerklanach nadzwyczaj 
uroczyście i pięknie. 

Wdzieczni mężowie składają przewiel. ks. prob. .Janikowł 
serdeczne podziekowanie za trudy około dusz. 


Wodzisław. 22. IV. br. odbyło się tu pierwsze zebranie 
walne w obecności przewiel ks. dziekana Schnalkego. a pod 
przewodnictwem prezesa p. Mazurka. Referat wygłosił sekretarz 
gener. p. Sławiński. Po sprawozdaniach Zarządowi udzielono 
absolutorium. Zarząd nieco uzupełniono, a wobec rezygnacji 
pracowitego i ruchliwego sekretarza p. Dzierży wybrano sekrę= 
tarzem p. Grochlę. 


Być członkiem SMK, współpracować z Akcją Kato- 
licką — to dla męża katolickiego zaszczyt i chluba. 


Referat ks. 


MRącik prafitycznuy. 


Mięso można przez kiłka dni utrzymać Świeże, włożywszy. 
ie na parę godzin do wrzącej wody. 


Białko ubija się szybciej, o ile dodamy doń kilka kropel 
soku z cytryny. 

Getując iaika, dobrze jest dodać do wody łyżeczke soli; 
o ile któreś z jajek pęknie, powyższy sposób zapobiega wycie= 
kaniu białka. 


Twarde mieso zmieknie, gdy poleje sie ie łyżeczką czya 
stego spirytusu. Mięso smaku jego nie pozostawi. 


Zeschniety ser po włożeniu na kilka dni do zsiadłego mleka 
zmięknie i smakuje jak Świeży. 


Chleb. aby pozostał długo świeżym. wkłada się do głebo« 
kiego garnka glinianego. który nakrywa się mokrem płótnem. 

Gasnacy ogień rozniecić można szybko przez wrzucenie 
doń kilku wyschłycii skórek cytryny 

Rdzę z żelaza usuwa się korkiem umaczanym w oliwie. 


